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CENA PRENUMERATY: 


w Łodzi miesięcznie mk. 22,— kwar- 

talnie mk. 66:—, dla robotników mie- 
sięcznie mk. 18.—. I 

Za odnoszenie do domu dopłaca się 
miesięcznie mk. 3. —, 

Na prowincii miesięcznie mk 25—=, 
kwartalnie mk, 75,— 

Za granicą miesięcznie marek 45,— 


Eumer pojedyńczy! 


A markę 50 fem. 


Redaktor przyjinuje ‘interesantów od 
godziny 3 do 4 popołudniu. 


Sekretarjat otwarty od godziny 3 
do 4 i od godziny 6 do 7 wiecz. 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


ierownik administracji przyjmuje od 
qodziny 5 do 6 ponaludnia 


Sroda 


Dna 7 


KURJER +00ZK) 


ROK DWUDZIESTY PIERWSZY. 


Numer poiedyńczy 1mtarka 50fen. 


Lipca 1920 roku. 


CENY OGŁOSZEN: 
Miejscowe. 
zajnej mk. 2.50 za wiersz pk 
titowy jednołamowy (str. 7 tamów) 
Drobne: 40 fen, za wyraz, naf- 
mniej mk. 4—. Dla poszukujących 
uańe tane 


w tekscie mk,10—,za tekstem mk, 5,— 
nekrologi mk. 4,—. 
Zagraniczne. 

100% drożej od zamiejscowych. 
Za terminowy druk ogłoszeń, komi: 


i ofiar administracja nie- 
odpowiada. 


nłkatów 


Fedakcia t administracja Zachodnia 37, skrzynka pocztowa 132. Telefon 229, 


Teatr Polski 


Lzielna I8. 


Pod dyrskcn Fr. Ryohtowskiego 


Na zebraniu w dniu 5 li- 
pca. zwołanem pod wpływem 
odezwy Naczelnika Państwa, 
polecono niżej podpisanym 
zwrócić się .do wszystkich 
związków, stowarzyszeń i 
stronnictw o delegowanie 
swoich przedstawicieli na ze- 
branie, która odbędzie się w 
sali T-wa. Krajoznawczego 
(Aleje Kościuszki 17) 


w czwartek, 8 b. m. 
© godz. 7 wiecz. 


celem wspólnego opracowa- 
nia środków jeknajlepszego 
wyzyskania sił Narodu dla 
abrony Ojczyzny. 

Spełniając to polecenie. od- 
wołujemy, się do zarządów 
wszystkich związków, stowa- 
rzyszeń i stronnictw z usilną 
prośbą o delegowanie po 
dwuch swoich przedstawicieli 
na powyższe zebranie. 


Maurycy Bronikowski, 
Konrad Fiedler, 

Józef Malewski, 

Kazimierz Popielawski, 
Józef Stojanowski, 

Jan Stypułkowski, 
Włodzimierz Wyganowski. 


Tu, (ie talk czeki 
patt | przemoe.. 


Pogrzeb $. p. prof. Wizimier- 
skiego, ofiary bestjalstwa czes 
kiego. Biskup Bandurski skła 
da hold męczennikowi za Pol- 
skę. Co mówił gazda oraw- 
ski? Teror czeski uniemożli- 
wia akcję plebiscytową. 


(0d wł. korespondenta plebis- 
cytowego.) 


Nowy Targ, 2 lipca 1920 r. 


Niezwykły ruch zapanował 
od wczesnego rana dnia 1-go 
lipca na ulicach Nowego Tar- 
gu. Odświetnie ubrane gro- 
madki ludzi spieszą przed 
gmach „Komitetu  plebiseyto- 
wego spisko-orawskiego*, 
zdobyć miejsce na ustawionyc 
rzędem ciężarowych autach, i 
udać się niemi na pogrzeb 
polskiego męczennika 8. p. 
profesora Wizimierskiego, któ- 
ry to pogrzeb ma się odbyć 
w Łapnach na Spiszu, rodzin- 
nem miejscu zamordowanego. 

Przed kwaterą moją punitu- 
alnie o 7 rano staje automobil, 


Mam się nim udać vo J. E, 
Księdza Biskupa Bandurskie- 
go, bawiącego obecnie u posła 
ks. Mahaja, proboszcza para- 
fìi Białka, odległej o 15 kilo 
metrów od Nowego Targu. 
Minąwszy wsie Ostrosko i 
Gronkową, samochód pnie się 
pod górę, aż wreszcie na łeb 
na szyję zjeżdżamy w dolinę, 
gdzie malowniczo bieleją dam- 
ki z białym kościołem Białki. 
Ksiądz Biskup  Vandurski 
już gotów; próżno ostrzegamy 
Go, wraz z ks. poslem Maha- 
jem, że dziś spodziewamy sie 
strzelaniny na pogrzebie, gdyż 
Czesi wysadzenie dwóch do- 
mów w Niedzicy przez nie- 
wiadoinych sprawców, przy- 
pisują Polakom i grożą od- 


wetem. Ksiądz Biskup - u- 
śmiecha się i mówi: „Polski 
Biskup powinien nochować 


polskiego męczennika”. 

W trzy kwadranse jestem 
więc znowu z Ekscelencją w 
Nowym Targu, gdzie ks. Bi- 
skup na chwilę zatrzymuje 
się w gmachu Komitetu ple- 
biseęytowego i przebiera się w 
fiolety, by natychmiast ruszyć 
dalej do Łapsz. 

Towarzyszy nam z ramienia 
Kómitętu plebiscytowego sę- 
dziwy dr. Bednarski. 

Wkrótce na Szosie, wiodącej 
z Nowego Targu przez Czor- 
sztyn ku ziemi Spiskiej, mknie 
cały Szereg samochodów, prze- 
pełnionych delegacjami, wień- 
cami i ludem — czoło stano- 
wi_nasze auto. 

Zatrzymawszy się na chwilę 
w Czorsztynie, ks. Biskup 
siada pod ogromną lipą i ro- 
zmawia z młodym spiszakiem 
Stankiem. który ze smutkiem 
twierdzi, że „nie wsiscy na 
Spiszu som za pólokami*. 

Jedenasta. Jeszcze godzina 
drogi do Łspsz. 

Mijamy graniczny most na 
Dunajcu, który przed dwoma 
dniami bojówka czeska chciała 
podpalić, skręcamy na prawo, 
Jadąc: drogą literalnie wiszącą 
nad przepaścią. 

Przejeżdżając przez wieś 
Niedzicę ze zdziwieniem kon- 
statujemy, że wszyscy, acz 
nie bardzo przychylnie patrzą 
na nas, jednak kłaniaią się 
nisko. Pomiędzy domami 
sterczy smętnie komin wysa- 
dzonego wczoraj w powietrze 
domu. 

Jesteśmy w Łapszach. Przed 
kościołem tłum ludzi. Na 
spotkanie nasze wybiega pro- 
boszcz miejscowy, przyjaciel 
Polaków, ksiądz Unway, zna- 
ny, Wam w Łodzi z wycieczek 
spiskich, w których brał u- 
dział. 

Z powagą i bólem na twa- 


Filia administracji Piotrkowska i22, 


Na zasadzie uchwał zjazdu Związku Prasy Prowinc oral e), wszystkie komunikaty instytucji prywatnych 


=m podlegają opłacie. 


Sroda 7 lipca r, b. 


Moralność paniDulskiej 


komedja w 3 aktach G Zapolskiej, 


rzach wchodzimy do kościoła. 
W przedsionku stoi trumna 
dębowa ze zwłokami ś. p. pro- 
fesora  Wizimierskiego. Do 
kośc oła x powodu zupełnego 
rozkładu ciała wnieść ie nie 
było można. Główny katafalk 
zarzucony wieńcami, wśród 
których widnieje napis: „mę- 
czennikowi Polski na Spiszu 
— Łódzki Komitet plebiscy- 
towy." 

Ksiądz Biskup zasiada na 
tronie, a ze Mszami wychodzi 
ks. Machaj i proboszcz ks. 
Unway. Po krótkiej przemo- 
wie ks. Słeicha w kościele, 
rusza prowadzony przez Ks. 
Biskupa + Bandurskiego kon- 
dukt do wykopanego grobu 
pod kościołem, gdzie mają 
spocząć szezutki ofiary be- 
stialstwa czeskiego. 

Na wysoki kopiee wyrzu* 
sonei z grobu ziemi wchodzi 
ks. biskup Bandurski, ogarnia 
tłumy swym iasnym wzrokiem 
i rozpoczyna natchnioną mo- 
wę słowami wieszcza Wys- 
piańskiego. „Wielkość Was du- 
cha weźmie mocą, zapanuje- 
cie nad noca*. 

Mówi, że jako kraw pierw- 
szych męczenników kościoła 
dało Świadectwo, iż kościół 
Chrystusowy jest Bożym, tak 
i ta krew męczennika Polaka, 
tutai urodzonego i tuta! za- 
mordowanego daje świadectwo 
jako ta ziemia jest polską — 
„Wielkość Was Ducha weźmie 
mocą — zapanujecie nad no- 


Po mowie księdza biskupa 
przemawia profesor Skoczylas 
i p. Kałczyńsk: z Częstocho- 
wy. Spiewamy „Rotę* Kono- 


Czwartek 8 lipca Występ 


Erotyczna kom. G Z: 


pniekiej, a płynie ona z 
serca, 

„Nie damy ziemi skąd nasz 
ród“. 

Na plebanji skromnym śnia- 
daniem podejmu e nas Komi- 
tet plebiscytowy. 

Rolę gospodyń pełnią, 0- 
prócz gospodarza ks, Unway'a 
o wyglądzie Mickiewiczow- 
skiej Zosi, znana działaczka i 
bojowniczka polskości panna 
Machayówna i panna Kaiserów* 
na, nieodłączona jej towarzy- 
szka. 

Przy st:le zasiada ks. bis 
kup Bandurski, przedstawicie- 
le Komitetu  plebiscytowego 
dr. Gettel i dr. Bednarski, 
traneuscy oficerowie kapitan 
Duronne i porucznik Tartar, 
delegacja oficerów polskich z 
Nowego Targu, delegacje śpi- 
szaków i orawiaków. 

Dr. Gettel, obok którego 
siedzę, twierdzi, że na plebis- 
oyt na Spiszu zawoześnie, o lat 
dziesięć,lud nieuświadomiony a 
uświadomić go w przeciągu 
kilku miesięcy, wobec gwal- 
tów czeskich jest niemożliwo- 
ścią. 

Nadziei nie tracimy jednak, 
kończy dr. Gettel, bo gazda 
Slowik ze Stare) Wsi zaczyna 
przemowę. Z% tej chłopskiej 
piersi padają słowa proste, 
mocne, pełne prawdv. „Źle 
się na Spiszu dzieje, naród nie 
rozumie donioslośzi Sprawy. 
Kiedyś gminy Stara Wieś i 
Łapsze mogły kupić za bez- 
cen poduchowne majątki, nie 
cheieli ludzie kupić i dziś są 
dziady, „zaś wom gadom to 
samo będzie i terok jak nie 
pójdzieta za Polską“. 


i społecznych 


M. Mieskiej 


Kobieta bez skazy 


apolskiej 


O VOEO E E S 


Tu mowa zwraca się dé 
siedzącego obok gazdy wóite 
t. zw, rychtara i mówi: 

Wy ludzie nie znata Polski 
wy rychtorzu beli w Pradze 
a nawót we Wielwi Piątek 
mięso jedli i tańcowali* (ry: 
chtar opuszcza głowę, my zat 
pomimo powagi chwili sie u 
śmiechamy) „bo co wam Cze: 
chy pokazać mogli, ale wy 
Jedź ie i rozpaczcie „jako jes 
Polsko wielgo i bogato — ry 
chtorzu bej — pońdzieciek za 
niom*. 

Nietylko wina leży, twier- 
dzi dalej mówca, w narodzie 
śpiszskim, przeczytajcie jakie 
tablice stoją na gruntach ple- 
biscytowych „Cesko - Sloven- 
ska republika», jacy Żandar- 
mi nas „strzegą“, czyje bo- 
jówki teroryxują. To śmiech 
nie plebiscyt, panowie. 

Rozważamy te słowa śpisza« 
ka, my słuchacze i rozumie- 
my dlaczego nam tak trudno 
tratić im do duszy. Teror 
c-eSki,.. w 

Ks. biskup się podnosi i 
żegna rozszlochaną wdowę, 
panią Wizimierską, błogosławi 
małego synka sierotę, 

Odwiedzamy naszych aka: 
d»mików rozlokowanych wsi- 
siedniej stodole, tuż naprze- 
ciwko plebamii. ` ' 

Ksiądz biskup zapytuje jak 
im idzie praca  plebiscy tow] 
propagandy, pokrzepia 1 że- 
gnany entuzjastycznie przez 
młodzież oraz zebranych wsia- 
da do auto i ruszamy na dàl- 
szą pracę na Orawę. 


Ks, Witold Nadolski. 
Kapelan W. F. 


jAłodzież akademic:.a wstępuje ùo wojska. 


Fostanowienia młodzieży krakowskiej. Odeżwa studentów 
wyższych uczelni Warszawskich. 


Kraków, 6 lipca (P A T) — 
Wózorai odbył się tu wiec 
słuchaczy akademii górniczeł, 
na którym uchwalono nastę- 
pującą  rezolucię: Wszyscy 
słuchacze Akademji Górniczej 
uchwalają jednomyślnie w 
myśl odezwy Naczelnika Pań- 
stwa oddać się do dyspozycji 
miejscowej komendy wojsko- 
we? za pośrednictwem egzeku- 
tywy Koła słuchaczy Akade- 
mji Górnicze. Równocześnie 
wzywają rząd do przeprowa= 
dzenia ogólnej przymusowei 
mobilizAćj!. 

Kraków, 6 lipca (PAT) — 
Na dziś zwołano ogólno-aka- 
demicki wiec, celem zajęcia 
stanowiska wobec odezwy Ra- 
dy Obrony państwa. 

Warszawa, 6 lipca (PAT) — 


Konferencja 


ogólno-akademi- czynić się muszą do zaszczyt 


cka wydała następującą ode- nej pracy w szpitalach, czo- 


zwę: Rada Obrony państwa w 
zrozumieniu powagi chwili 
zwróciła się do Narodu z o0- 
dezwą, w które] wzywa wszyst- 
kich zdolnych do no- 
szenia broni, by dobrowolnie 
wstępowali w szeregi armii. 
My, młodzież akademicka, 
pierwsi stanąć musimy na to 
wezwanie. Wielu nas oddawna 
jest już w służbie woskowej. 
Dziś muszą stanąć do niej 
wszyscy pozostali. Musimy 
pospieszyć do szeregów nas 
tychmiast bez wezwania wno- 
sząc ze sobą zapał, poświęcenie 
i wiarę w zwycięstwo. 


koleżanki. 


Obo- 
wiązek służby dla Ojczyzny 
dotyczy w równej mierze i 
One również przy- 


łówkach sańitarnych, w kane 
tynach Muszą także zastąpić 
kelegów żołnierzy, pracują- 
cych w kanoelariaci i biuracu. 
Praca w naszych uczelniach 
vonownie musi być zawieszona, 
Dziś bowiem jeden iest przed 
wami obowiązek: Obrona oj- 
czyzny przed wrogiem. Od tego 
obo »iązku żaden polak uchylić 
się nie może, Koledzy i ko- 
leżanki, nie czas dziś na lek- 
komyślność, lenistwo i egoizm, 
Tylko wielki powszechny wy- 
wysiiek dać nam może i da 
nam zwycięstwo. 

Do broni w obronie naszych 
granic, za całość i niepodleg" 
łosé Rzeczy pospolitej. 


# 
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Z Sejmu. Wielkie ózieło obrony Rzeczypospolitej 


Warszawa, 6 lipca (PAT) — 
Sejm. Posiedzenie 159 rozpo- 
częło się | rodz. 4 m. 30. Po 
odczytanin szerecu interpela- 
ci marszałek Seimu poświęcił 
forace słowa wsnomnienia, U- 
rzednikowi Setmowemu é. p. 
Wizimierskiemu, który został 
wydelerowany w- sprawach 
plebiscytowych na Snisz i 0- 
rawọ, gdzie go ozesi hanieh- 
nie zamordowali, Posłowie 
uczoili pamięć poległego w 
służbie dla Ojozyzny przez 
powstanie z miejsc, co zosta- 
ło w protokula zanotowane. 

W pierwszym czytaniu ode- 
słano do Komisii projekt usta- 
wy, o utworzenin zasów ziemi 
dla wykonania reformy rolnej. 

Nastąpiło pierwsze czytania 
fustawy o przyznanie, Główne- 
jnemn Urzędowi Zemskiemu 
lednego miljarda marek, na 
parcelację*i osadniotwo, oraz 
o przekazaniu głównemu urzę- 
dowi ziemskiemu majątków 
państwowych i ministerstwa 
rolnictwa 1 dóbr państwowych 
ina te cele. , 

Pos. Poniatowski oświadcza 

ibe w chwili, kiedy potrzebny 
jest wysiłek wszystkich, ku 
wzmocnieniu naszej odporno- 
ġol ustawa, która mówi o usta- 
Jeniu sum na wykup złemi nie 
Jest ani popularna, ani uzasad 
jonas. Mówca nie zgłasza 
wniosku, o odrzucenie tego 
jprojektu, lecz sądzi że w ko- 
misii protekt ulegnie przerób- 
lce, tak co do zasadniczej kwe 
gti, jak też co do pomiesza- 
nia różnych materji. 
| Po kilku wyjaśnieniach pre- 
|zesa owicz urzędu p. Wil- 
lkorskiego projekt ustawy o- 
jdesłano do komisji. 
i Przystąpiono do nagłego 
iwniosku p. Włodka (ZNL) w 
'sprawie ustawy o komasacji 
jgruntów. P. Włodek przed- 
stawia historję podziału grun- 
stów i zaznacza, że wobec nie- 
„skomasowania gruntów traci- 
my rocznie 12 miljonów korcy 
jziemiopłodów. _ Niezbędnym 
jest, aby rząd przedłożył Sej- 
mowi ustawę o komasacii, 

Kierownik głównego urzędu 
ziemskiego p, Wilkoński wska- 
zał na wielkie trudności, n» 
akie rząd napotkał, by ze 
(względu na różne ustawodaw- 
stwa w 8 dzielnicach, gdyby 
wystąpiło raptownie ujedno- 


stajnienie praw. Mogło bv to 
wywalać chaosi ntrudnić pra- 
cę, która już iest w toku. 

Obecnie zgłoszono pót mil- 
jona morgów do dobro wolnej 
komasacji, O przymusie nie 
może być mowy. 

Posłowie Witkowski i Mie- 
czkowski oświadczaja się za 
przymusową kom»sao]ją, po- 
dobnież p. Ryokiewicz. Po 
prze miówieniu p. Włodka wnio 
sek komisji przy lęto. 

Po krótkim przemówieniu p 
Kiernika przyjęto enbloo w 8 
czytaniu ustawę o organ zacji 
urzędów ziemskich. 

Po uzasadnieniu przez pos 
Sołtyka Izba przylęłn wniosek 
nagły, że mieszkańcy terenow, 
które mają być drogą plebi- 
scytu przyznane Polsce będą 
wolni od pełnienia służby woj- 
powo, przez przeciąg 8 miu 
at. 
~ Przystąpiono do sprawozda 
nia komisji skarbowo -budżeto- 
wei o projekcie ustawy doty- 
ozącej ujednóstajnienia na ob- 
szarach byłego zaboru rosy|- 
skiego ustaw i rozporządzeń o 
podatku przemysłowym, oraz 
0 podwyżce stawek podrtko- 
wych. 

Ustawę przyjęto w całości 
w 2-gim i 8-oim ozytaniu. — 
Przy!ęto również rezolucię ko- 
misii. 

Do komisji odesłano szereg 
wniosków nagłych. Przyjęto 
in meritum wnio wszyst 
kich klubów o zabezpieczeniu 
rodzin wojskowych, przylęto 
również nagłość waios pos 
Gdyka w sprawie odniesienia 
się do Sejmu do parlamentów 
mocarstw sprzymierzonych o 
odroczenie terminu plebiscytu 

Pos. Gdyk wskazał na to że 
uchwały licznych wieców do- 
magających się odroczenia na 
Warmii, Mazurach i prawym 
brzegu Wisły vlebiscytu nie 
odniosły skutku. Wobec tego 
należy, aby Sejm zwrócił silę 
do parlamentów, aby te dawały 
odpowiedni nacisk na swe 
rządy. Nagłość wni”sku przy- 
jąto in meritun, na czem po- 
siad”enie zakończono, następ 
ne odbędzie się we czwartek 
o gndz. 4 po południu. 

a porządku dziennym ie- 
den punit tylko a mianowicie 
ustawy konstytucyjnej. 


Xoujerencjaw Spaa a Polska 


Delegacja polska. 

f_ Lyon, 6 lipoa (PAT) — 
Havas. Bonar Lawr w odpo- 
iwiedzi na interpelację oświad 
lozył, że prze tstawiciele rządu 
polskiego będą wzywani na 

osiedzenia konferencji w Spaa 
w ile zajdzie tego potrzeba 
‘przy omawianiu spraw doty- 
czących Polski» 


Spaa, 6 lipoa (PAT) — Mil- 
leraid przyjął delegację pol 
ELLO 


Premjer Grabski w Spaa. 


/_ Warszawa, 6 lipca (VAT) — 
iPrezydent ministrów Wiady- 
islaw Grabski wyjechał aziś 
wieczorem na -kilka dni do 
Spaa. 


Sprawa Górnego Sląska. 


Bytom, 6 lipca (PAT) — 
Przewodniczący komisji mię 
dzynarodowe na Górnym 
Sląsku gen. Lerond zosiał po- 
wołany do Spua. Z faktu te- 
go należy wnisić, że sprawa 
Górnego Sląska będzie przed- 
miotem poważnych narad. 


Niemcy knują. 


Bytom, 6 lipca (PAT) — 

Niemcy probuja wywołać na 
Sląsku manifestucję na tle 
ekonomicznem, a to w związ- 
ku z konferencją w Spaa, 
„ WNiemczech rozruchy trwa- 
ją już od 10-ciu dni w szcze- 
gólności w okręgu przemysło 
wym westfalskim, 


DE ZI I | O z a 


* . Policja do wojska. 


„Płock, 6 lipca. (PAT.) „Ku. 
rjer Płocki“ donosi. że funk- 


cjonarjusze policji państwu- 
wel w Płocku wydali odezwę, 
wzywającą kolegów do zacią- 
gania się w Szeregi wojsk 
walezących 


Warszawa, 5 lipca (tel. wł.) 

Dzisiejszy numer poranne- 
go wydania „Rzeczypospoli- 
te'* umieszcza naczelny ar 
ftykuł prof. Strońskiego, nawo 
luincy rzad polski, aby poczy= 
mił kroki w celu otrzymania 
pomocy państw zachodnich w 
walce, jaką Polsku toczy w 
obronie Europy i oywilizacji 
z ho'szewikami. 

Jak nasz korespondent war- 
szawski donosi, rząd istotnia 
poda'muia odpowiednie stara- 
nia w tym kierunku 


Warszawa, 6 lipca (tel. wł.) 

Odezwa Rady Obrony Pań- 
stwa do Narodu* znalazła tu 
żywy 1 szeroki oddźwięk w 
vatem społeczeństwie polskiem 
Na szeregu zebrań i wieców 
postanowiono gremłalnie zapi- 
sywać się do wojska. 

Urzędnicy ministerjum 0- 
światy na ogólnem zebraniu 
dzisiejszem uchwalili oddać 
się do dyspozycii władz woj- 
skowych. 

Dziś wieczorem przedstawi 
ciele Ligi Młodzieży Polskiej 
obchodz'li wszystkie resiau 
racje i lokale publiczne i sa 


Paryż, 5 linca (tel. wł.) — 
onoszą z Francji, iż cała 
prasa francuska zajmuje się 
bardzo żywo kwestią Polski, 
wyrażnjąc zgodnie niezbęd 
ność jaknaiszybszej pomocy 
wojstowei dla Polski, 


Warszawa, 6 lipca (PAT) — 
Generał Haller powołany przez 
naczelnego wodza do rady 0- 
brony państwa otrzymał man 
dat t-orzenia armji o= 
citolmiczzej zgodnie z ogło- 
szonym już zaciągiem ochote 
ników w całym kraju. Opie- 
raląc się na państwowych 
farmacjich Generał Haller za- 
mierza powołać wszyst- 
kie organizacje społ = 
czne związki młodzie- 
ży ja" i najszersze ko" 
ła syołoczeństwa do 
slużby ojczyznie pod 
sztandarem armji o= 
chotni-zfs . 


Warszawa, 6 lipca (PAT) — 
Na skutek odezwy Rady obro 
ny państwa urzędnicy minis- 
terium aprowizacii uchwalili 
że wszysoy urzędnicy minis- 
terjum aprowizacji zgłaszają 


żądałi przerwania gr y orkiestr.się do ministerjum w charak- 


terze służby wojskowej. Wy- 
teni się specjalna komisja, 
która ustali i przedstawi panu 
ministrowi listę urzędników 
potrzebnych  niezbędnie do 
prowadzenia ministerium, Po- 
zostali urzędnicy przeđłużą 
liczbę godzin pracy. 

r zapadły ełnomy- 

nie, 


Warszawa, 6 lipca (PAT) — 
Biskupi polscy wydali list pa 
sterski do narodu wzywający 
do większej ofiarności mienia 
i krwi na ołtarzu ojczyzny. 
List zwraca uwagę na ciężką 
chwilę obecną na potrzebę ze- 
brania wszystkich sił, aby bo- 
haterskim wojskom  walczą- 
cym na froncie przys'ły z po- 
mocą oddziały ochotnicze, 

Nie należy skąpić, nie należy 
liczyć się z każdym wysł- 
kiem nie trzeba narzekać na 
krzyże i znoje aby być boj- 
nym. List zwraca uwagę na 
to że jeżeli walczyliśmy w r. 
8l-ym i 68im to czyż miel!- 
byśmy teraz uchylać się od 
ofiar, gdy do obrony wzywa 
nas wolna, a zagrożonę oi- 
czyzna. 


ODEZWA 


do wszystkich kół i związków młodzieży polskiej. 


Liga młodzieży polskiej nnd- 
syła nam poniższą odezwę: 
Koleżanki i Koledzy! 


Qiczyzna jest w niebezpie 
czeństwie. Jestesmy obowią- 
zani do podwoienia czu'ności, 
gdyż tak, iak z zewnątrz wróg 
bolszewicki pragni» zadać 
cios śmiertelny naszej boha- 
terskiej i z pogardą śmierci 
walezącej armii, tak wewnątrz 
kraju ludzie bez poczucia na- 
rodowego, często nałemnicy 
nieprzyjaciół zapomocą wy: 
wrotnej agitacji, podburzań i 
gwałtów starają się rozsiecić 
pożar walki klas, by osłabić 
spójność narodu, poróżnić po 
szczególne jego warstwy, by 
tem ł twie! utrudnić, a nawet 
un'emożliwić obronę. 

Akola wrógów naszych, ma- 
jących na celu zniszczenie 


mu ostatnio poborowi. 
dzież polska musi 
nadto dobrze uświadomić zbro- 


Państwa wolskiego i unce- 
stwienie wszystkich marzeń i 
snów Narodu Jest prowadzona 
nadzwyczaj planowo i szcze 
gółowo. 

Z wielu stron kra'u słyszą 
się głosy o ngitacj: przeciw 
wojsku i przeciw ogłoszone 
Mło- 
sobie aż 


dniozosć tj agitanii i calą si- 
łą jej się przeciwstawić. 

Wskutek nagromadzenia 
wielkich sił bolszewickich na 
froncie wschodnim, musimy 
wzmocnić także swoie szeregi 
ło też od poboru nie wolno 
py e Polakowi się uchy- 
) 

6. 

Zatem takich agitstorów, 
płatnych niewątpliwie przez 
bolszewików, należy śledzić i 
oddawać w ręce władz; 5z0z6- 


gólmą pieczą uto zcie komisje 
poborowe, dworce kolejowe i 
wszelkie miejsca publiczne. 

Młodzież polska winna 
współdziałać z wszelkiemi za 
mierzeniami pnństwowemi i 
przeto wzywamy was, Kolo- 
żanki i Koledzy, do vomaga- 
nia Naczelnemu Dowództwu 
wojsk polskich w zbieraniu 
broni i amunicji od osób pry 
watnych na potrzeby naszej 
armji. 

Działajcie, bo czas już naj- 
wyższy! Pokażcie snoleczeń- 
stwu, że młodzież polska go 
rąco kocha Otczyznęi w chwi- 
li grożne) dla Narodu potrafi 
spełniać swoje obowiązki po 
obywatelsku. 

Niech żyje Polska! Niech 
żyje Naród! Niech żyje jad- 
ność narodowa! 


iska nasze odpiera napady Dord lszewickich 


WARSZAWA, 6 lipca, (P 
A/T.) — Komunikat sztabu ge- 
neralnego z dnia 6 lipca, 

Atak bolszewicki na pól- 
nocnym odzinku frontu roz- 
wija się, w dalszym ciągu. 
Kawalerja  nieprzyjacielska, 
która przedarła się przez 
nasz front między jeziorem 
Dryswiaty i jeziorem Ukleja. 
operuje w rejonie na północ 
od Szerkowszczyzny, Oddzia- 
ły naszej piechoty po zacię- 
tych walkach na linji Luszki 
jeziora Prissa, Borowie. rze- 
ka Minita na rozkaz cofnęły 
się w kierunku południowo- 
wschodnim. Podkreślić na- 
leży ciężką pracę naszego 
żołnierza, a zwłaszcza jed 
nej z dywizji poznańskich i 
Litewsko - Białoruskiej, które 
kok za krokiem ustępując 
na nakazane pozycje. w zacięs 
tej walce z atakującemi ko- 
lumnami przeciwnika, zadały 
mu nadzwyczaj ciężkie sirz- 
ty. Pod wpływem stanow- 


czego naszego oporu i bo- 
haterskiej postawy naszego 
żołnierza nieprzyjaciel zmu- 
szony był zaprzestać bezpo- 
średniego nacisku na odcho 
dzące nasze oddziały, 

Na pólnoc od  Borysowa 
oddziały nasze wyparły prze- 
ciwnika z Bytczy i Studzian- 
ki. 

Na Berezynie w kilku 
miejscach  zniszczyliśmy w 
pomyślnych wypadach ma- 
terjał, kióry nieprzyjaciel przy- 
gotował do budowy mos- 
tów. 

Na całym Polesiu zacięte 
walki, które zwłaszcza do- 
chodzą do największego na- 
tężenia na odcinku północnym 
w rejonie dolnej Berezyny. 

Na południe cd Prypeci 
ataki bolszewickie odparto, 

Oddziały konnej armji Bu- 
diennego atakiem od zacho- 
du opanowały Równo, zmu- 
Szajac nasze oddziały do 
wycofania sie, Podjazdy kon- 


nej armji nieprzyjacielskiej 
posuwają' się w stronę Kle 
wania. 

W rejonie na północny 
zachód od  Staro-Konstanty- 
nowa grupa generała Krajew- 
skiego rozbiła na linii Zielt- 
niec i Lesycza znaczne zgru- 
powania przeciwnika wzięła 
5 armat 13 karabinów ma- 
szynowych i kilku dzięsięciu 
jeńców. 7 

Na południe. od Łatyczo- 
wa oddziały nasze w boha- 
terskich kontratakach ocizy- 
Skały utracone we 
wczorajszyth wal- 
kach miejscowość 
Szłochowyje, Kara- 
czynmce. W walkach tych 
zginął śmiercią bohaterską 
dewódzca bataljonu kapitan 
Henryk Skwarczyński, 

Bardziej na południe lo 
kalne walki. 

Pierwszy zastępca i 
szefa szt. gen. Kuliński 
gen. podporucznik, 
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Bestjalstwa niemieckie. Z Raży Obrony państwa. 


Warszawa. 6 lipca (PAT) — dzenie. na którem obradowano 


Toruń, 6 lipca (PAT). — 
Jak donosi „Gazeta Grudziądze 
ka“ udało się z Grudziądza 
do Olsztyna 7-miu  zecerów, 
aby być pomocnym przy dru- 
kowaniu list plebiseytowych 


Zecerów niemcy do Ołszt yna 
nie puścili. Na ostatniej sta- 
cji oficer niemie chi kazał im 
wysieść i oświad czył, że po- 
ciąg dalej nie idzie. Gdy grup- 
ka zecerów znajdowała się w 


odległości 800 kroków od gra- 
nicy, padły strzały, w skutek 
których jeden zecer został za- 
bity a jeden raniony w lewe 
ramię. 


Zlołsokolski w Zoruniu. 


Toruń, 6 lipca (PAT) — 
Odbył się tu wozoraj pierw- 
szy zlot sokołów z Pomorza w 
połączeniu z uroczystością 
25-cio letniego istnienia soko 
ła toruńskiego, W- uroczysto- 
ści wzięło „dział około 1500 
sokołów i sokolic. Przybyli 


delegaci z Poznania,. Bydzosz- 
czy i innych miast. lo uro 
czystem otwarciu zjazdu i oł- 
czytaniu szeregu powit.laych 
depesz, które nadeszły prawie 
niemal z całej Polski, ruszył 
wspaniały pochód przez ude- 
korowane ulice miasta do ko 


ścioła Panny Marji na nabo- 
żeństwo. Po nabożeństwie u- 
dano się pod pomnik Koper- 
nika, gdzie złożono wieńce i 
wygłoszono kilka przemówień. 
Po południu niezliczone tłumy 
zebrały się na boisku, gdzie 
odbywały się ćwiczenia, 


Konferencja w Spaa. 


Spaa, 6 lipca (PAT) — Ko- 
munikat urzędowy. Posiedze- 
nie konferencji otwarto wie 
czorem pod przewodnictwem 
belgijskiego prezydenta mi- 
nisttów Delacroix. Po obra- 
dach w sprawie porządku 
dziennego, obejmującego prze- 
dewszystkiem kwestia wyko- 
nania klauzul wojskowych, 
morskich i dotyczących lot- 
nictwa ors% odbu owy, do- 
stawy węgla i zarządzeń, do 


których będą uprawniona mo- 


Konferencja postanowiła o- 


carstwa sprzymierzone w +a- czekiwać jego przybycia dla 
zie niedokonania przez Niemcy odbycia posiedzenia w sprawie 
traktatu pokojowego, kanclerz wykonania klauzul  woisko- 
Fehrenbach w imieniu Nie wych, morskich i lotniczych. 
miec wyraził wolę lojalnego Zgodzono się na uczestnictwo 
uczestnictwa w zarządzeniach niemieckiego ministra w spe- 
maiących być przedsięwzię- cjalnem posiedzeniu, mającem 
temi dla wprowadzenia w ży- się odbyć we czwartek, któ- 
cie traktatu. Kanslerz zapo- re ententa mogłaby ewentu- 
wiedział rychły przyjazd wmi- alnie zarządzić w wypadku 
nistra Reichswehru generała uchylania się Niemiec od wy- 


von Seckta, 


konania traktatu pokojowego. 


Majątek Niemiec. 


Lyon, 5 pea. (PAT.) — wynosił przed wojną około 
Pierwszy memoriał N emiec, 221 miljardów w złocie, Obec- 
dotyczący siły płatniczej Nie- nie wskutek utraty kolonji i 
miec, opiewa, że cały mają- innych terytorjów, oraz całej 
tex Niemiec (Volksvermoegen) floty handlowel oceniają na 


100 miljardów marek w złocie, 
nie wliczając długu zagranicz- 
nego Niemiec, który wynosi 
8 do 10 miliardów. 


Rada ‘torony Państwa odbyła 
dnia 5 iipca b. r. w Belwede- 
rze pod przewodnictwem Na- 
czelnika Państwa 2 gie posie- 


nad sytuacją na froncie i nad 


położeniem międzynarodowem 


w związku z odbyć się ma- 
jącą konferencją w Spaa. 


Szlezwig oddany Danii. 


Paryż, 5 lipca. (PAT.)— Ce- 
remonja przekazania Danji o 
kręgu Szlezwiku, przyznanego 
jej przez traktat pokojowy, 
odbyła się dziś rano w mini- 


sterjum spraw zagranicznych 
poż przewodnictwem Cambonas 
zięli w niej udział ambasa- 
dorowie angielski, włoski, ja- 
poński oraz poseł duński. 


Niemcy muszą wypełnić warunki 
traktatu, 


Lyon, 5 lipca. (PAT.)—Wrę- wę, w której podkreślił ko- 
czając swe listy uwierzytel- nieczność ścisłego wykonania 
niające, ambasador angielski przez Niemcy warunków trak- 
w Berlinie wypowiedział mo- tatu pokojowego. 


Gdańsk ma konferencji w Spaa. 


Paryż, 6 lipca (PAT)— Pod- 
czas konferencji w Spaa mają 
być również wysłuchani dele- 
gaci ludności niemieckie m. 
Gdańska w sprawach admini- 
stracji Gdańska. 


W sprawie spłaty odszkodowań. 


Chorsea, 5 lipca. (PAT.) — 
Minister spraw ch 
Simon oświadczył korespon- 
dentowi „Matin*, że niemcy 
zamierzają zaproponować spła- 
ty bez oznaczenia dokładnej 
sumy rocznej. Suma ta ma 
być ustalona w miarę odbu 

owy przemysłu niemieckiego, 
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(GŁOSZENIA don aae 
ŚWIATA. 


SOLIDNIE — SZYBKO 


Popieraie bandel psl. emaa araa 


BA RONOWA ORCZY. 


Prawda kobieta 


(Przekład z angielskiego) 


— Jakto? 

— 4 wykryciem, komu to 
morderstwo było potrebne. 

— Więc myślisz?., Myślisz 


ford t» zrobił? 
— Tak pomyślałem, gdy mi 

opowiadano o zdarzeniu. 

W tym wypadku jednak za- , — Ten Luk de. Mountford 

interesowanie było podwójne. zawsze mi się nie podobał. 

gdyż zamordowany był znaną  — Bardzo źle przyjął swe- 

osobistością kimś o kim ca- go kuzyna. s 

le towarzystwo mówiło i zaj- — Dziwić się temu nie mo- 

mowsło się od sześciu miesię- żna... stracić tak nagle mają- 

cy kimś, kogo mało kto wi- tek i tytuł.. a osobiście nio 

dział ale wszyscy słyszali o nie posiadał, 

nim—był nim Filip de Mount. — Biedny żebrak! 

ford syn zmarłego Artura de  — Słyszałem, że były stra- 

Mountf sukcesor imienia i szne sceny między kuzynami, 

majątku irda Radely ffe. zanim lord Radelifte wyrzucił 

Duch plotki szeptał wszyst- Luka. 

kim. — A teraz Filip zamordo- 

— Filip de Mountford za- wany! 

mordowany! Tae — A policja poszukiwać bę: 
— Zmaleziono go w auto dzie tego, kto mógł z morder- 

taxi z gardłem przerżniętem stwa odnieść korzyść. 

ad ucha do ucha. Tak, wygląda to bardzo 
— Nie, nie przerżniętem, podejrzanie. 

przekłutem ostrem sztyletem... — Prawdziwa cause celebrel 
— Co za okropność! — Jakby wyjęta ż gazet. 
— Biedny lord Radolyffe... — Chciałbym mieć kartę 

to za tragedja? wejścia na posiedzenie sądowe. 
— Nie przeżyje tego. Czy. go powieszą? -Jak 
— Bardzo źle wyglądał o- myślisz? 

statniemi czasy. — Jeżeli jest winny. An- 
„— Artur do Mountford oke- gielscy sędziowie nie liczą się 

nit się, mówia, z murzynkął m osobistościami. 
— Odzietem, Filip nie wy- — Straszne! 

gląda na mulata, widziałem go I niemądre rozmowy, uwagi 

pażę razy, i płotki mknęły na skrzy- 
— Ale był tam jakiś skan- dłach gęstej mgły, przenika- 

dal z tym małżeństwom. ły wszędzie, do buduaru pani, 
— Nie da się on porównać, fajozarni pana, do lóż teatru. 

ze skandalem jaki teraz mieć Dostały się też do Ambasady 

będziemy» Duńskiej, gdzie Ludwika sły- 


doprawdy, że Luk de Mount=* 


szała różne uwagi zanim da- 
wiedziała się © szczegółach 
wypadku 

Przed owiadem ieszcze Lu- 
dwika przyrzekła śpiewać, — 
miała ładny altowy głos—:ta- 
ła teraz w salonie wyszuku- 
tao nut gdv kilku z tych pró- 
żniaczych plotkarzy weszło do 
sali, rozmawiając o morder- 
stwie w dorożce. Nie spostrze- 
gli na razie Ludwiki, po kil- 
ku chwilach dopiero powstały 
szepty, poczem milozenie. Lu- 
dwika przystąpiła do nich u- 
śmiechnięta. 

— Mówcie dalej — prosiła— 
nie jeszcze nie słyszałam, a 
chciałabym wiedzieć. 

— Może to nieprawda—ode- 
zwał się ktoś—zawsze kursu- 
ie tyle plotek. 

— (o nie ma być prawdą? 
Mówiono przed chwilą, że Fi- 
lið de Mountford jest zamor- 
dowany. 

— Tak mówią — wtrąciła 
iedna z pnń — ale może to 
nie Filip de Mountford, 

Całe towarzystwo rozpierz 
chło się, czujac się nieswolo 
w obecności Ludwiki, skorzy- 
stali z zapowiedzianej gry 
skrzypka i szybko wyszli do 
sąsiedniej sali. Ludwika zo- 
stała sama, ledwie dwie trzy 
osoby pozostały, na szczęście 
pułkownik Garris wszedł, szu- 
kając córki, 

—dra na skrzypkach koń- 
czy sią — wyrzekł — przy- 
rzekłaś po nim śpiewać, Czyś 
gotowa? 

— Wybierałam właśnie nu- 
ty. — 


Pozostałe w sali oz zul- 

spojrzały na siebie. 
ki b tchórzu! — ode 
zwała się jedna z nich — nie 
powiedziałeś prawdy Miss 
Harris. 

— Dowie się jeszcze dość 
wcześnie, k 

— Zdaje 
niczego. 

— Dawno pow'nna była z 
nim zerwać. 

To okropnel. Biedna 
dziewczyna. 

Ludwika tymczasem stała 
z olcem w drugim końcu sali 
ipo wyjściu całego towarzy- 
stwa, zwróciła się do niego 
nie skrywając dłużej niepo- 
koju, który ją dręczył. 

Czy wiesz co o całej tej 
historii? 

— Powtarzają mnóstwo plo- 
tek — ostrym głosem, dowo- 
dzącym wewnętrznego niepo - 
Koju, odpowiedział pułkow- 
nik. 


— Ale prawda? 

— Mówią, że Filip de Mount- 
ford zamordowany, 

— Kto tak mówi? 

— Kilka osób, które wróci- 
ły z teatru i z klubów. Na 
ulicy o tem tylko mówią, ga- 
zety wydają exira dodatki 
nocne, które wszyscy roz- 
chwytują. 

— I czy mówią, że Luk za- 
bił Filipa? 

— Nie, tego nie mówią. 

— Ale dojdą do zrozumie- 
nia? 

— Gazeciarskie wnioski. 

— A co piszą? - 

— Ze dwaj panowie w wie- 


czorowym stroju zawołali na 
Be ale ŁA auto-taxi koło 

eatru Lirycznego na Shaftes- 
bury Avenne i kazali szotero- 
wi jechać a róg Hyde Patku 
tuż koło barjery Green Parku. 
Szofer zatrzymał się, jeden z 
mężczyzn wysiadł i nachyla- 


się nie domyślać jąc się do wnętrza rzekł ser- 


decznie — No mój stary, do- 
widzenia do jutra — poczem 
kazał  szoferowi jechać do 
Qronnvell Gorden naprzeciwko 
Muzeum, odwrócił się i znike 
nął we mgle. Gdy szofer za- 
jechał na wskazane miejsce, 
a nikt nie wysiadał, wtedy 
zeszedł 1 otworzył (drzwi. 

— Ten, drugi człowiek w 
dorożce był nieżywy ł 

— lak jest. 

— Z gardłem, przeciętem 
od ucha do ucha ... 

— Więc słyszałaś już? | 

— Nie, nie! zawołała, a 
wszystko naokół zdawało się 
kręcić — ozuła, że może zem- 
dleć, ona, która nigdy jeszcze 
w życiu nie zemdlała ... W 
pamięci tej stanął inny obraz 
z pobytu w Brukseli: źle ð- 
świetlony bulwar, szofer otwie- 
rający drzwiczki, znajdujący 
w dorożca zabitego człowieka, 
z gardłem przeciętem od u- 
cha do ucha. . . drugi o- 
braz; pierwsze widzenie się z 
Lukiem po powrocie w Batter. 
sea Parku, pierwsze spotkanie 
x Lukiem po liście, który wy- 
słał do Palace Hotelu, a który 
dą zrobił najszczęśliwszą Ko 


bietą . . - 
(D. e. n.) 
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Moja Orany Paisti, 


meye 


W poniedzialek, o godzinie 
Rie: 


t wieczorem w sali Sto- 
warzyszenia Techników ođby- 
ło slę- zebranie, zwołane z po- 
wodu ogłoszenia w pismach 
„poniedziałkowych odezwy Na- 
czelnika Państwa a ochota = 
czym zaciagu do srmji wszy= 
stkich zdolnych do -nosz*nia 
broni. h 

W zebraniu wzięli ndział 
prócz te <hników również przed- 
stawiriela innych odłamów in- 
teligenoji. 

Po omówieniu treśóf odez- 
wy zebrani jednomyślnie wy- 
razili przekonanie, 1% należy 
poruszyć całe społeczeństwo i 
zmusić je do zaofiarowania 
uslue na potrzeby armji. 

Jako punkty wytyczne wy- 
Bunięto: 

* 1) Konieczność zapisywania 
się na pożyczkę państwowa, 

2) popieranie działalności 
Czerwonego Krzyża przez za- 
pieywanie słę w szeregi człon- 
ków tej Instytucji, dla kohfet 
„zaś — zaofiarowanie pracy w 
charakterze Bavitarjuszek i 
glóstr miłosierdzia, 

8) zgłoszenie się wszystkich 
mężczyzn w sile wieku dò 
|współpracy z armją: a) na 

lejsou w urzędach i kanoe- 
4arjach wojskowych, b) w 
miejscowych baonach warto- 
wmniozych, kadrach kolejowych 
warsztatach i t, d., 0) wresz- 
gle na froncie w formacjach 
woiskowych, 

Zebrani wyrazili zdanie, iż 

kcię prowadzenia zapisów 
powinny wziąć na siebie za- 
kady poszczególnych instytu- 
alt społecznych i zawodowy h 
(m to dla bardziej racjonalnego 

działu zgłaszających się na 
oh, którzy winni stanąć do 
slużby czynnej w szeregach 
nii itych, których praca 
"konieczna będzie na miejsou 
ww środowisknch przemysłu, 
PA użytęcznóści pu» 
licznej itd. 

Ostatecznie uchwalono wy- 
łonić komisję, którel obowiąz- 
„klem będzie zwołać w nnijbliż- 
„szych dniach zebranie delega- 
tów wszystkich związków, sto- 
warzyszeń i stronnictw celem, 
omówienia sprawy pomocy 
dla Ojczyzny w ciężkiej chwi- 
li, jaką dzisiaj przeżywamy. 

Do komisji te wybrano: np. 
joż. Bronikowskiego, red. Fie- 
dlera, inż. Malewskiego, inż. Po- 
pielawskiego, dr. Stojanowskie- 
go meo. Stypułkowskiego i 

60, Wygańowskiego. 

i Prócz tego obecni na ze- 
braniu technicy polecili za- 
ządowi swego stowarzvs enia 

ołać na piątek (dn, 9 b. m.) 

line zebranie członków tei 
iustytucji dla powzięcia de- 
cyzji w sprawie „przelania o- 
Bzozędności Stowarzyszenia 
Techników na rzecz pożyczki 
pdrodzenia oraz w sprawie 
oddania się tachników do dys 
pozyoii władz wojskowych. 
| Jesteśmy najmocniej prze- 
"konani, iż ogół społeczeństwa 
"tę inicjatywę ludzi dobre) wali 
rome. A nà Zaproszenie, 
tóre podajemy na pierwsze) 
stronie naszego pe, stawią 
Bię w czwartek do sali Towa- 
rzystwa Krajoznawczego dele 
pa wszystkich instytucji 
ódzkich, 

Odezwa Rady Obrony Pań 
stwowej nie może przebrzmieć 
bez echas 

W chwili, gdy grozi Polsce 
niojąezpieczeństwo, muszą sia 
naé w Je) obronie wszyscy 
pi, którzy pragną szczęśliwej 
przyszłości dla Ojczyzny, a 
przeto | dia siebie samych, 

Pamiętajmy, iż może to być 
moment iedyny, którego prze- 
oczenie gotowe zemścić się na 
nas i na losach Polski, 


Kary dodat"owe i skutki 
majątkowe zapaskarstwo. 


Zgodnie z przyjętą przez sejm 
ustawą o zwalczaniu lichwy 
wojennej poza karami bezpo- 
średniemi przewidziany jest 
szerag kar dodntkowych, za 
sięp czych, skutlów skazania 
pod względem majątkowym, 
oraz odpowiedzialności osób 
trzecjeh Zgodnie z art. 81 
ustawy, w razie skazania ża 
cały S'ereg przestepstw, sąd 
moża orzec utratę rawa pro- 
wadzenia przedsięb orstwa ban- 
dlowego, lub przemysłowego 
albo prawa trudnienia Się pe- 
wnego! rodzaju handlem lub 
przemysłem, albo prawa zaj- 
mowania się pośrednictwem na 
ozas lat trzech, Sad zarządza 
ogłoszenie krótkiej treści wy 
roku w dziennikach, tudzież 
wywieszenie wyroku, jako zna- 
ku hańby na lokalu przed- 
siębiorstwa, lub damu, na 
koszt skazanego. Na rzecz 
państwa konfiskowane będą 
przedmioty, do których prze- 
stępstwo sią odnosi, ieżali nas 
leżą do winnego, lub też war 
tość tych przedmiotów. Sad 
może rrzec konfiskatę przed- 
miotów, do których odnosi się 
przestępstwo, również w wy- 
padku, gdy nie na'eżą do win- 
nego, chyba ża przeszły na 
własność poszkodownnego. O 
bok kar za przestępstwa 0- 
rzeka się sólidarny obowiązek 
zapłaty kwoty, uzyskane 7 
przestepstwa przez wszystkich 
uczestników przestępstwa, Mo- 
żna również nałożyć solidarny 
obowiążek zapłaty na rzecz 
skarbu kwoty, uzyskanej z 
przestępsiwa, deśli niepraw- 
na korzyść z czynu im przy: 
padia.. To samo dotyczy się 
f tych, któr4y 0d uszestników 
przestępstwa otrzymali korzyść 
msiątkową, Jesli dowiedzio- 
nem będzie, że osoby te w 
czasie nabycia korzyści 0 Za- 
miarze ukryćia majątku wie- 
działy lub gdy z zaotodzą- 
cych okoliczności tego l0- 
mniemać się musiały, lub gdy 
korzyść taką, jaką darowizną 
lub spa lek otrzymały, To sa- 


mo odnosi się do każdego 
dalszego nabywcy korzyści 
majątkowe”, F 

W razia skazania 7a prza- 


stępstwa, przew, w art. 24, 25 
126 ust. 2, na karę ciężkiego 
więzienia domu karnego), lub 
karę śm roi, można orzec na 
rzecz skarbu państwa konfis- 
katę całego majątku skazane- 
go, nabytego do dnia prawo- 
mooności wyroku. 

Konfiskata uprawnia skarb 
państwa do żądania w drodze 
postępowania oy wilnego uzna- 
nia bezsuuteczności: 1) daro- 
wizn, uozynionych przez ską- 
zanego po dniu o popel- 
nienia przestępstwa i w ciągu 
roku przed tymże dniem. 

2) odpłatnego przeniasienia 
ma ątku, dokonanego przez 
skazanego po dniu popełnienia 
przestępstwa i w ciągu 8 mie- 
sięcy przed tymże dniem na 
rzecz krewnych linii wstępnej 
lub zstępnej bez ograniczenia. 

8) wszelkiego, przeniesienia 
mojątku jsśli wskazanem bẹ- 
dzie, że osoby, nabywalące 
o zam arze skazanego uchyle- 
nią majątku z pod konfiskaty 
wiedziały, lub z zachodzących 
uko jeznośi taro domviemy- 
wać sẹ musiały Ząlanie y- 
znania bezskuteczności odno- 
sić się może iedyni'e do ma- 
jątku, ulegajacego konfiekacie, 
w żadnym wypadku skarb 
państwa nie jest obowiązany 
do zwrotu zabłyty, lub świad- 
czeń wzajemnych, ktore ską- 
zany lub dolszy pozbywca o- 
trzymał z mocy aktu odplat- 
nego, ; 
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Z miasta i okolie. 


Zaciąg ochotników. 


Przenisy dotyczące werbun= 
ku do armji ochotn'czej, ogło- 
szono już w N 148 „Monitora 
Polskiego“, podane zostaną w 
jaknajkrótszym czasie do wia« 
domości powszechnej, 

W tych dniach zaczną dzia= 
łać na terenie D. 0. Gen, Łódź 
komisje zaciągowe  Ochotni- 
cy winni się zgłaszać w miei- 
scowych zapasowych forma- 
cjach piechoty, względnie ar- 
tylerji i służb specjalnych; ka- 
walerzyści—w Dowództwie đa- 
nej miejscowości (w Kaliszu 
—w SZW. zap, 8 p. uk), 

Wszelkie rozporządzenia i 
wylaśnienia uzupełniające — 
będą niezwłocznie ogłaszane. 


Zabawa na budowę gmachu 
T wa im, Moniuszki, 


(x Zorganizowana w ogro- 
dzie „Langówek* na rzecz bu- 
dowy własnego gmachu T-wa 
im, Moniuszki udała się nad- 
spodziewanie dobrze, 

Zgromadziło się około 2,000 
osób. 

Vrogram zabawy wypełniły 
popisy chórów, strzelanie do 
terczy, zabawa dziecięca, 

I'rzżygrywala orkiestra woj- 
Skowa 4 baonu zapasowego. 

Wieczorem spalono ognie 
bengalskie i rakiety, 

Fundusz budowy ze sprze 
daży biletów wejscia i zna- 
czka powiększył się o 12,000 
marek, 


Organizacje Władz Skarbow, 


Zgodnie z rozporzadzeniem 
Ministra Skarbu z dnia 11-go 
czerwca r, b, ogłoszonem w 
M 50 dziennika ustaw „Urząd 
Skarbowy podatków i oplat 
skarbowych na okrez miasta 
Łndzi" przesta'e istnieć z dniem 
80 czertwou r. b, Na. jego 
miejsce tworzy się z dniem 1 
Jipca r. b. na obszarze miasta 
Łodzi trzy urzędy skarbowe 
podatków i opłat skarbowych, 
a mianowicłe; 

I-szy Urząd dla dzielnicy 
północnej, położon*i na północ 
od ulio Konsłantynowskiej i 
Średniej, 

II-gi Urząd dla dzielnicy 
środmiejskie), położonej mię- 
dzy ulicami Konstantynowską 
i Średnią, a Milsza, Rozwa' 
dowską i Nawrot. 

Ilf ci Urząd dla dzielnicy 
południowej, położonej na po- 
łudnie od ulic Milsza, Rozwa- 
dowskiej i Nawrot, 

oraz na obszarze powiatu 
łódzkiego „Urząd RY 
podatków i opłat skarbowyc! 
dla powiatu łódzkiego 

Do zakresu działania nowo 
utworzonych urzęłów należy 
wymiar i ściąganie podatków 
bezpośrednich i opłat skarbo- 
wych z tem jednak zastrzeżee 
niem, że narazie wszystkie 
sprawy, dotyczący opłat skar- 
bowych na całym obszarze 
miasta Łodzi, będą prowadzo- 
ne przez JI gi Urząd Skarbo 
wy, aż do dalszego zarządze 
nie. 

Wszystkie powyższe urzędy 
mieszczą się narazie w lokalu 
| tychczasowego Urzędu Skar- 
L.wego (Aleje Kościuszki 14.) 


a nz 


Bagnetem ikrwią umacnia żŻał- 
nietz po ski granice (izeczypospo- 
litej Polskiej zapisaniem na Po- 
życzkę Odrodzenia umocniny we- 
wnętrzną budowę Państwa Pol- 


skiego. 


OTENE Z O E SE SES 


Ciężkie położenie właścicieli 
nieruchomości. 


x) Btowarzyszenie właści- 
cieli nieruchomości na zwoły- 
wanych „ad ho“ konferan- 
cjach zastanawia się nai le 
Taźniejszem położeniem 8wo- 
jem, wywołanem z iednej stro- 
ny wydenem ewieżo: ogłosze- 
niem magistratu dotyczącem 
wynajmu i podnaimu miesz- 
kań za pośrednictwem Urzędu 
mieszkaniowego, -z drurie1 zaś 
stosunku do lokatorów. 


Wszyscy należący do Sto- 
warzyszenia właścicieli nieru 
chomości doszli do wałosku, 
iż m powodu wytworzonej ohe- 
onle ciężkiej sytuacji n'e po- 
zostaje im nie innego, Jak od- 
dać domy swoje w adminis- 
trację rządowi i w tym kie- 
runku podjęli akcję, 


Opracowany i należycie u- 
motywowany memoriał prze- 
słany będzie przez Łódzkie 
Stowarzyszenie do Związku 
Związków  właściojęli nieru- 
chomości w Warszawie, gelem 
skierowania do władz central- 
nych oraz do Sejmu. 


Herbaciarnia dla żołnierza. 


x) W dniu 8 b. in, o godz. 
721 pół wieczorem odbędzie 
się uroczystość poświęcenia i 
otwarcia ua stacji Koluszki 
Kolei Fabryszno Łódzkiej her 
baciarnia dla żołniśkz, W 
herbaciarni tej żołnierz za 
bardzo niską A oe otrzgmy- 
wać będą herbntę słodzonn, 
mleko, kaws, lem niadę, A w 
sąsiednie)  kantynie chleb, 
wędliny i t. p.  Herbaciarnię 
tę otworzył Oddział łódzki 
Polskiego Czerwonego Krzyża. 


viąqnienie 3 klasy loterji 
naństwowoj: 

Wydział prasowy minister- 
jum skarbu podale: 

Generalna dyrekcja lotarji 
państwowej ogłasza, ża cią- 
gnienie 8 ej klasy loterii pał: 
stwowej odbędzie sią publicz 
nie w poniedziałek i wtorek 
tj. 121 18 lipa r, b. o g 
8! i pół rano w Warszawie 
w kasinie urzędników państwo- 
wych przy ul. Nowy Swiat, 
N 67 wobec komisarza rzą- 
doweg i przy współudziale 
i pod kontrolą dwuch obywa- 
teli wydelegowanych przez 
Radę m'ejską z których jeden 
ma byś rejentem. 


Nirzczyciele dok 
nego. 


(x) Władzom miejskim w 
Zgierzu udalo się zdemasko: 
wać zlodziei leśnych, którzy od 
dłuższego czasu dkonywali 
systematyczne) kradzieży drze 
wa w lasach miejskich. 

Oto ioh nazwiska: Wentlaut,” 
zamieszkały w Piaskowieich 
Szewczyk w Brużyozce i Mar- 
ciniak, zamieszkały przy ulicy 
Aleksandrowskiaj. $ 

Z uwagi, że są to robotnicy 
magistrat kierując się wzzlę- 
dami łagodzącemi nałoży! na. 
nich drogą administracyjna 
kar pieniężną w wysokośsi 
od mik, 100 do mk. 800 

Prócz tego ukarano grzyw 
ną mk. 150, Lewandowskiego 
Ignacego, który był odbiorcą 
kradzioneg» drzewa. 

Niezależnie ód wymienia- 
nych ujęto sprawców kradzie* 
ży drzewa budulcowego Wil- 
helma Ozurnika i Franciszka 
Szatkowskiego, zamieszkałych 
we wsi Marjanów, gm. Rado- 


połacze 
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goszoz, których osadzono w 
areszoje. 

Przeciwko nim magistrat 
wystąpił o rewindykasię od- 
szkodowania w wysokości mt. 
8,000. 

Uoczystość założenin ka- 

mienia węnielneno, 

(x) Wozorai odbyła sią uro- 
czystość założenia kamienia 
węgielnego pod budowę włas - 
nei siedziby Tewa śniewacze- 
mo imienia Moniuszki, na pla- 
ou, przy ulicy Ogrodowej Ni 
84, ofarowanym przez zarząd 
Towarzystwa ake, I K, Poz- 
nańskiego. 

Podczas uroczystości nastrój 
panował bardzo podniosły, 

Aktu poświęcenia funda- 
mentów dopełnił ks, Myo., wi- 
karjusz parafji Św. Józefa, 
który w serdecznych słowach 
przemówił do zebranych. 

Po śpiewach zabrął głos 
prezes Twa p. Józef Wol- 
czyński, który w przemówie. 
niu, nacechowanem wielką mi- 
łością Ojczyzny, streścił ge- 
nezę powstania idei budowy 
domu i podkreślił ofiarność 
warstw pracujących na cel 
powyższy. 

Mówca następnie odczytał 
przygotowany akt erekovjny, 

Akt niniejszy  podoisany 
przez wszystkich obecnych i 
złożony do specialne) urny 
poczem umieszczono go dn 
wyżłobienia w fundamencie, 
Pierwszą cegiełkę nolożył ks. 
Mye, a następnie lolsino kta- 
dli cegły pp. J. Wolczyński, 
naczelnik straży Ioleherter, 
St. Poznański, Alfred Inske, 
Adam Jagiełło i inni. 

Podczas wmurowywani nr- 
ny orkiestra grała „Rota“ i 
„Boże coś Polskę“, a pania z 
kwartetu żeńskiego sprzeda- 
wały znaczek pamiatkowy, 7a 
który wpłynęlo zgórą 2 tysią- 
ce mk. 

Po skończonej uroczystości 
ruszona pochodem z orkiestra 
i sztandarem nn czele do lo- 
kalu przy ulicy Szkolne 28, 
zę urządzono dla wszyst 

ich pracowników skromnie 


lecz nader szczere i sardenz- 
ne przyłęcie. 
Zapał dô pracy u wszyst» 


kich wróży, że gmach w krót 
kim czasie stanie pod. da- 
chem. 


Handel i przemysł bez opła- 


entu, 
ódzki rozesłał 
do starostów i komisarza Rzą- 
du na m. Łódź okólnik, w 
którym zaznacza, 1% od pew- 
nego czasu napływają do Wo- 
jewody stale sirargi, że bar- 
dzo wielu handlujących i prze- 
mysłowców wykonywa swój 
proceder bez wykunienia prze- 
pisanego prawem Świadectwa 
przemysłowego patentu), wr 
dawanego przez władze srar- 
bowe na prowadzenie handlu 
ewentualnie przedsiebiorstwa. 

Wobec powyższego Wote 
wództwo po porozumieniu się 
z wladzami skąarbowemi pole 
ca starostom | komisarzom 
Rządu wydać odnośne zarzą - 
dzenie, by funkcjonariusza 
policji państwowej Sprawdza 
li czy handluiący | przemy- 
słowcy posiadają wymagane 
zezwolenia ña wykonywanie 
swego przedsiębiorstw a 

W razie stwierdzenia braku 
odnos nego patentu należy, nie 
wy dając zarządzeń co do zam- 
knięcis lub unieruchomienia 
danego przedsiębiorstwa, *po- 
rządzić protokuł | przesłać da 
Urzędu skarbowego, a także 
złożyć Województwu sprawo- 
zdanie z doręczeniem spisu 
uprawiających handel lub 
przemysł bez wykunienia pa: 
tang 


OEE O ZZ E 
skla dajcie 
ofiary 
ma fundusz 
plebiscytowy- 


Handel zamienny dla rol- 
ników. 


, (c) Tutejsze Stowarzyszenie 
rolniczo-handlowe od pewnego 
czasu otrzymało konceśję rzą- 


du polskiego na prawo spro- i 


wadzania maszyn rolniczych 
narzędzi gospodarczych 4 na- 
wozów sztucznych dla potrzeb 
ro ników okręgu łódzkiego, 
w zamian za zboże „redni 
żyto, pszenicę, jęczmień i 0- 
wies, ziemniaki, buraki „cukro 
we, oraz bale sosnowe i kiep- 
ki dębowe. 

Taki zamienny handel jest 
wysoce dogodny dla robotni- 
ków, gdyż chroni rolnictwo 
od strat, wynikłych z obeo- 
nego nizkiego stanu marki 
polskiej. Z 7 

W oelu możliwości prowa- 
dzenia handlu zamiennego, u- 
stalono odpowiednie tabele 
ilości zboża, ziemniaków i in- 
nych płodów, cras drzewa, za 
każdy rodzaj maszyn gospo: 
darczych. i 


Ukaranie ¥yberas ' 


k: Sprawa, którą poraszała 
wee czasie prasa łódzka, 
została oaei rozstrzy= 

jęta w sposób następujący: 
keria Abrama Icka Tybe- 
ra na zapłacenie 50 tysięcy 
marek grzywny z zamianą na 
8 miesiące aresztu i konfiska- 
tę całej ilości towarów, ztożo- 
nych w składach trmy w 
Warszawie przy ul. Miodo 
wej Ne 16, oraz w Łodzi vrzy 
ul. Piotrkowskiej Nè 49. Vak- 
tycznego kierownika trmy, 
Maurycego Tybera, skazano 
na 45 dni bezwzględnego are 
sztu. Ponadto skazano Abra- 
ma Tybora na konfiskatę ró 
wnież i towarów, złożonych w 
Łodzi w składach pod Synie 
gogą przy rogu alei Kościusz- 
ki i ul. Zielonej. Wydzia! od 
woławczy Urzędu do Walki z 
Lichwą i Spekulacją, powyż 
szą decyzję Wydziału admini - 
stracyjno = karnego uchylił w 
celu przesłania sprawy do pro- 
kuratora sądu warszawskiego, 
lecz zastępca szefa urzędu de 
cyzją Wydziału odwoławczego 
uchylił i zatwierdził pierwot- 
ną decyzją Wydziału kamo- 
adm., z tem uzupełnieniem 
że po wykonaniu powyższych 
decyzji sprawę należy przeka- 
za6 prokuratorowi sądu okrę- 
gowego w Warszawie z osk. 
Abrama loka Tybera z art. 2 
dekretu z d. 6 grudnia 1918 r. 
Obecnie urząd przystąpił do 
wykonania wyroku. Wartość 
skonfiskowanych towarów, 

rzechowywanych na pasek, 
fest tak znaczna, iż przekra- 
sza sumę kilku milionów. 


Przyznanie pożyczki. 
„_1) Na ostatniem posiedzeniu 
„Dyrekcja "low. Kredytowego 
m. Łodzi przyznała patroa 
na 8 nieruchomości łódzkich, 
na ogólną sumę 870,000 mk. 


Zeatr,muzyka: sztuka. 
ra 


| Dziś po raz drugi „Moral- 
ność pani Dulskiej" znakomi- 
ta komedja G, Zapolskiej, któ- 
ra wczoraj tak niezwykłe mia- 
ła powodzenie. 
Występy M. Mirskiej. 

,, Jutro p. Mirska kreować bę- 
"dzie postać Reny w „Kobiecie 
bez skazy“ G. «Zapolskiej, 
|, „Kobieta bez skazy“ gran 
ibędzie jutro i pojutrze, po- 
jczem ustąpi miejsca głosnej 
'sztuoa Moinera „Tajemnica pa- 
ni Oroszy*, specjalnie tłówa: 
czone) dla teatru łódzkiego, w 
której p. Mirska ma szerokie 
pole do stworzenia kapitalnej 
postaci „Tajemnica pani Oro- 
52y“ grauą będzie tylko przez 
trzy Wieczory z rzędu, 

bilety w rozsprzedaży. 


-Ostatne wiadomośc, 
Kronika Sejmowa. 


Warszawa, 6 lipca (PAT)— 


Komisja Komunikacyjna pod 
przewodnictwem p. Rajoy w 
obecności ministra Bartla po 
wysłuchaniu sprawozdania o 
wypadku kolejowym między 
Zyrardowem a Radziwiłowem 
odbyła pierwsze czytanie, pro- 
jektu ustawy o rozbudowie 
sieci kolejowe’. 

Komisja Rolna pod prze- 
wodniotwem Witosa w obec- 
ności delegata  ministerjum 
rolnictwa i prezesa głównego 
urzędu ziemskiego odroczyła 
wniosek p. Walerowa doty 
ozący przejęcia obszarów leś- 
nych w zarząd państwowy do 
porozumienia się międzymini 
sterjalnego na ekonomicznej 
radzie ministrów poczem od- 
była ogólną dyszusję nad rzą- 
dowem i Seimowem projektem 
ustawy o wyznaczeniu zapasu 
ziemi na parcelację. 


Polska nanaje niepodległość 
Litwy. r 


Warszawa, 6 lipoa (PAT) — 
Wydział muinisterjum spraw 
zagranicznych komunikuje: Na 
skutek uchwały Rady mini- 
strów minister spraw zagra 
nicznych ks, Sapiecha wysłał 
d. 4 b. m. do ministra spraw 
zagranicznych telegram, w któ- 
rym komunikuje mu decyzię 
rządu polskiego, o uznanie 
niepodległości Rzeozypospoli 
tej litewskiej de facto, Mi- 
nister Sapiecha wyraził przy 
term nadzieję, że stosowanie 
zasady sprawiedlwości wobec 
mnieiszości narodowe) w obu 
państwach przyczyni się do 
utrwalenia do jednych przy- 
jaznych stosunków pomiędzy 
oboma państwami. 


Wykrycie orgódizacyi kommnislycz- 
nej nA Pomorzu. 


Toruń, 6 lipca (tel. wł) — 
Władze wojskowe wpadły na 
trop organizacji bolszewickiej 
na Pomorzu, którą zdołano u- 
nieszkodliwić, aresztując głó- 
wny komitet. * 

Skontiskowano liczne pa- 
piery i korespondencję, 

Dzięki energii naszych władz 
wojskowych t. zw. lokalna 
partja komunistyczna w Gru- 
dziądzu należy do przeszłości 
a obrośnięci w pieniądze je) 
ozłonkowie znaleźli się 
kluczem, pieniądze zaś skon- 
fiskowano. 

Ustalono, że zdołali oni na- 
wiązać kontakt z towarzysza- 
mi w Warszawie, 

losiadali oni 6 składów li- 
teratury ęuacyinej, 2 dru- 
karnie w Toruniu i z w Swie- 
oiu oraz własny zakład ry- 
towniczy. 


Nienieckię zakusy. 


Olsztyn, 6 lipca (PAT) — 
Oà wczora) gwalty i pogromy 
na ulicach Olsztyna ustały. 
Nie ustały jednak presje, po- 
laków usuwa się z hotelów i 
pomieszkań prywatnych. Na 
prowincji teror trwa w dal- 
szym ciągu. 


Plan gospodarki aprowiracyjnej 
Ma mt 1920/21 


Warszawa, 6 lipca (PAT) — 
Plan gospodarki aprowizayjnej 
NA TOK 1020/31 ustalony został 
na podstawie niestosownego 
rozporządzenia rady ministrów 
w oparcia się na artykuł 2-gi 


KURIER ŁODZKI* S Y Lipon 1025% 


Dnia 9 maja 1915 r. zginął na polu chwały 


«Tp. 
Kazimierz Trzebiatowski 


prezes Gniazda Sokołów=yórników w Barlin, jako wolontar: 


jusz w armii frzrcuskiej w 


ce z nicmcam 


Nabożeństwo za duszę Ś. p. naszego kochanego brata odbsdzie się 
w kościele św, Krzyża w dniu 9 lipca b. r. o godz. 9 rano, na które za* 


praszają 


z ustawy z dnia 2 lipca 1:20 
roku. O zwalczaniu lichwy 
wolennej, która upoważnia, 
„Radę ministrów do wydawa- 
nia rozporządzeń ma'ących 
na celu zaopatrzenie ludności 
w przedmioty powszechnego 
u'ytku lub ułatwienie tego 
zaopatrzenia i t, d". Plan go- 
spodarki aprowizacyjnel któ- 
ry ma być ogłoszony na wspo 
mnianei zasadzie op»rty jest 
na postawie dostawy konty- 
gensu w terminach 1 paździer 
nika 1920 r., 1 stycznia, oraz 
1 kwietnia 1921 roku. C-ny na 
ziemiopłody dla każdego z 8 
okresów ustali ministerium 
aprowizacji w porozumieniu z 
ministerjum rolnictwa, minis- 
terjum Skarbu, po wysłucha- 
niu opinii państwowej Rady 
aprowizacyinej. Wysokość kon- 
tygersu, oraz kategorię uro- 
dzuiności ziemi określi mini- 
sterium sprowizacii w porozu= 
mieniu z ministerjum rolnic- 
twa i dóbr państwowych po 
wysłuchaniu sprawozdania pań 
stwowe) Rady aprowizacyjnej, 


Skulski przewodniczącym klnbn 
Zj dnnczenia Lud. Nar, 


Warszawa, 6 lipca (PAT) — 
Na dzisiejszym zebrania Złe- 
dnoczenia ludowo narodowego 
przewodnictwo klubu objał z 
'owrotem były prezydent mi- 
nistrów p, Skulski. Ustępują- 
cy m przewodnictwa p. Duba- 
nowicz został przez aklama- 
cię wybrany wice prezesem 
klubn. 


Ze świata. 


Tajne małżeństwo. 


(Najnowsza forma małżeńskich 
związków.) 


Nową formę małżeństwa od- 
kryła, jek twierdzi, Amery- 
kanka Miss Fauny lirst, a 
wyniki do jakich doszła w 
tem swcjem „tajnem małżeń- 
stwie“ memało  zaciekawiły 
ogół New.Yorskiego towarzy- 
stwa. 

Pani ta poślubiła w r. 1915 
znanego iortepianistę, wirtuo- 
za i kompozytora, na ślubie 
ich wszakże prócz dws konie- 
cznych świadków nikt nie był 
obecnym i powszechnie uwa- 
żano ją w dalszym ciągu za 
pannę. 

„Zawarliśmy z sobą pierwej 
ścisły układ—opowiada ona — 
że jedno nie będzie dla dru- 
giego przeszkodą w podjętej 

racy zawodowej, że żyć bę- 

ziemy w rozłączeniu a od 
czasu do czasu tylko spędzać 
z sobą czas niejaki razem, ile- 
kroć oboja zatęsknimy za so- 
bą. Ponieważ stołowanie się 
w domu wspólnym, gdzie co 
dnia zasiada jedno naprzeciw 
drugiego uroczyście do stołu 
wydawało nam się zbyt nud- 
nem, postanowiliśmy conajwy- 
żej dwa razy w tygodniu scho 
dzić się na ten oel w restau- 


Siostry I Bracia. 


racji. Każde z nas zachowało 
swoje koło znalomych i utrzy- 
muje z niem nadal stosunki; 


Odrzuciliśmy  przedpotopowy 
zwyczai, mocą którego żona 
przybierała dotąd nazwisko 
męża. Od ur dzenia nazywa- 
łam się Fanny Hirst i tak za- 
mierzam nazywać się do 
śmierci, a czy wyszłam za 
mąż lub nie, to rzecz prywatna 
która nie obchodzi nikogo 
prócz mepo męża. Jeżeli bę- 
dziemy mieli dzieci, będą one 
nosić nazwi-ko ojca, dopóki 
nie dojdą dó lat, w których 
rozstrzygną Same, jakie z 
dwoiga nazwisk sobie obiera- 
Ją". 

Oczywiście trgo rodzaju 
»taine małżeńsiwo* daje się 
przeprowadzić tylko w wiel- 
kich miastach, nie sposób za- 
przeczyć jednak, że ma ono 
mm sobą wiele d.brego, Ko- 
bieta jest w niem absolutnie 
swobodna, nie schodząc jed- 
nak do kategorii „Bohsmy*. 

Inicjatorce tego pomysłu 
zdarzyło się, że była z jednym 
ze swych znajomych w tea- 
trze i dostała przypadkowo 
miejsce obok swego męża. 0- 
boje udawali, że się nie znają 
i zgodzili się na wzajemną 
prezentację jak oboy. 


" GIEŁDA. 
Warszawa, d. 6 lipca 1920, 
Waluty: 


Funty szterl. 750 800-786 


Dolary St. Zi. 175 196-190 
Dolary Kan. 150-162.50 
Marki niem. a 1000 480-490 

y » 4 100 480490 
Paryż 16.25 
Czeki na Szwajcarię 88.50 
Londyn 740 


Czeki na Nowy Jork 180-187 


telegraficznie 187 
Berlin 480-495 
CEDUŁA NIEURZĘDOWA 
Giełdy Łódzkiej 
z dnia 6 lipoa 1920 roku. 
Ruble carskie a 500 295 
Franki franc. 15 
Dolary stan. Zjeda, 195 
5 proo. Listy Zastawne 
m. zał i 196 
6 proc. Obligacje . o 
s m. Łodzi 80 
Czeki na Berlin 510 


Komunikaty. 


Szkoły średnie a wojsko. 
W oelu o:vóWienia Spraw, 
wstąpienia uczniów klasy VIL 
i VIII do wojska wzywa się 
wszystk ci: kolegów, aby przy- 
byli w czwartek 8 b. m. © 

dz. 4 po południu do Szko* 
2 Wyższej Realnej Kupisctwa 
Lóikziego (Dzielna 58). 


OFIARY. 


Dzieci szkoły powszechnej 
w Albertowie gm. Babice, pow. 
Lódakiego, ze składek zebra- 


nych na popisie składają na 
plebisoyt 178 mk. 


Kazimierz Ostaszewski skła 
da 16 mk. na plebiscyt. 


Sanatorjur. 
N-ra $o mana 


W: rszawa, ^l. Szucha 9 


Leczenie chorób chirur, ko- 
bict, wewnętrznych, Stałe po 
mieszczenie chorych. 
Ambulatorjum od 12-8j do1 ej 


Ubranie przedwojenne za 
bezcen 
może mieć każdy, 0 Ś* etająt 
atara spłowinłą parderusę przer 
własnoręczna ufaroowanie „uaneml 
ze swe) dobroci barwnikami,„ikoloryt" 
które nnbyć można w 2o różnych Ko 
loraoh w «ażdej aptece skladzie ap 
teczny'n składzie firo i myd'arni. 
Za doskonały skuiec gwirantujemy 
Tow. „Kołoryt" tabrysa chomioza* 
War: Chłodna 86 
Przedstawiciel na Łóńł: 
HW. Piasecsi Lódź, Śr. Aany 30. 


wybitna marka 


Gumy 
do wycierania 


| Comptoir Gen. dTe 
portatlona 
Warszaw: Konern'ta U 


Dr Felka Skus ew 


ul. Andrzeja 11. 


Choroby skórne | wenes 
ryczne zodsiny przyjęć 


od9 - 111 od 5 do 7 
pół p.n. Panie 5—6 
1920 r W. U, Z. Lódź 


(r. Outbigy.G7 


Qriynator Szpitala” 
Miej skiego dla oho- 
rób skór ych i we- 
nerycznych. 
ul.Piotrkowska 50 


Po 9— il i od 4—7 pd 
I2 1920 r. W, U. Z 651 


Zz”: 1 Józef Głów. 
onyńsoy zgubiił pas:< 


port iamilijay wrdany 
w Łodzi 

Poznaj 

P 1" 

Przyśijcjie charakter 
pisma swój lub 7ako»+ 
monikajecie rok, mie. 
plac urodzenia, z iwo- 


sób składa się najbliżs>a 
rodzina; otrzymacie od 
nuezonego psycho-grafo- 
loga Szylier - Szkolnika 
(autora prac nausowych ) 
neuk o wa szozewoło+ 
wa snatzę cćhsrasieru, 
okreśienie ważu'e.szych 
zderzeń żyolowyin. Od 
powiedst ma kauuno py- 
tania. Cenne 'wskazówe! 
1 rady Analizę wysy* 
tamy po otreymaniu Me, 
21. Adresować Psycho 
-grafolog Szylier- Szkol - 
mik. Warszawa, ris- 
“~a N 26-12. 


5 SPRZEDA DETALICZNA $ 


Wyrobów włókienniczych 
T-wa Ake. Manufaktury Bawełe 
nianej w Widzewie 


wznowioną zostaje z dniem 6 lipca r. b, w sklepie 
fabrycznym przy ul. Rokicińskiej mr. 54 


(tramwaj Ne. 10). 


D 
© 
© 
8 
4 
© 


E ADRAPABBNERA>"CE 


Tow. Akce. 


zemysłowe 


Ł. J. Borkowski 


Q©dćział w Łodzi. 


Skiep: Piotrkowska nr. 48 tel. 84, 
posiada na składzie: 
Podkowy 
Hacele 


Używajcie 


Hufnale. 


tylko 


M, Słomnieki 


WARSZAWA, Leszno A: 
telefon, 234-34, 174-34, 
DCUACZTZDCEZNECSCSJEG 


Firma 
egzystuje od 
roku 1894 


LECZNICA LEKARZY SPECJALISTÓW 


Piotrkowska Mr. 17, 


choroby chirurgiezne 


9—10 uszu gardła i nosa codzien 

9—10 choroby oczu „ 

10—11 choroby wewnętrzne s 

11—12 ohor. skórne 1 wener. - 

11—12 choroby kobiece. » 

chor, wewnętrzne i dale- 

12—1 cinne (płno 1 serc) b 

12411, choroby kobiece " 

+], 2) choroby obirur.i kobiece „ 

2— 8 chor, skórne i wener 

2—3 choroby nerwowe (zbić 

piątek 

2—8 choroby oczu codzien. 
prócz Śro 

3—4 chor wewnętrz. 1 dziecin dy 1 sob. 


drugie podwórze, 


dr. Goldberg 
dr. Garliński 
dr. Magdzicki 
dr. Dutkiewicz 
de. Łuyowski 


dr, Osiecki 
dr.ksaw.Jasiński 
dr. Artyfikiewicz 
dr. Skusiewicz 


dr. Mittelstaedt 
dr. Mich; U 


dr, Jokiel 


UWAGA: 1) Lecznica otwarta codzień prócz świąt 


2) Porada 10 mk O) 


Ogłoszenia drobne 


Kupno- i sprzedaż 


Kupuję me= 
RANI ble, dza 
ny. garderobę. futra, ble 
Jiznę, różne sprzęty do- 


mowe płacę nalepiej 
(Chrzanowie:  Wólczań- 
ska 43 m. 6 


A sprzedaję szafy,łóŻ- 
*Bko, stołownie gabi- 
net. krzesła ogrodowe 
bilard bufet oraz inne 
meble, Przeździecki, 
Piotrkowska 108 


A: Meble: 


„sypialnia dębowa, gar- 
;pitar salonowy. otomana 
Jłóżka, sprzedaję tanio. 
„Piotrkowska 35 w podwó* 


'rsu Kaczorowski. 


Pianino "zg y> 


wane do 
sprzedania, Wiadomość 
Długa 96 mieszkania 1. 
od 10—38. 


dam Kon- 
Magl e "antynowska 


Nr. 9 
B GM oddam w. 
dzierżawę 
składający się z 12 mie- 
szkań 3 dużych szop 
jni, Bliżaaych infor- 
macji dowiedzieć się 
można Zachodnia 30 Mix 


ciejiska 
7 spożywczo u0 
Sklep P oojatay. do 
sprzedania. Wiadomość 
w Administracji „Kurje- 
ra_„Lódzkiego” 
a 
Duża waga * 


sprzedania 1000 mrk,Kon 
siantynowska 75, sklep 
spożywczy. 
spoży wozy 
Sklop sprzedam” 
Dłnga_103 
S do sprze Jania no- 
Av atłasowe kot- 
Konstanty= 
uowska nr ñin 29 
DCEKKI 
p Ore- 
PourzeDlY pętytor 
ul. 6 sierpnia 20, m, 1k 


peracje 1 opatrunki wszelkiógórodzaji 0d umowy 
ZPW ZE ZD EO TE ELIZAC, PODA KO AJ 


i ze anu- 
iKasjerkę jówościę 
buotalterji , chrześcijan= 
kę s poważnemi referen 
cjami lub ksacją poszu- 
kuje: „Jarmark łódzki” 
Piotrkowska 44. 

opałowe 
Wrzo wo” Zarządza 
downictwa Wojskowego 
w Łodzi ul. Zachodnia 


„ nr. 64 potrzebuje około 


4=ch do 5000 wagonów 
drze wa Opałowago SZ0ża- 
powego. Wzywa się p p. 
przedsiębiorców do zło- 
żenia swych oter ma 
pieczętowanych do dnia 
15 lipca 19%0r., podając 
ilość olerowanych wa 
gonów, gatunek, jakość 
Tók oięcia, cenę Za 100 
Kg. loco Kolejowa Stacja 
naładowanego  wagouu, 
Oras stację kolejową 
miejsca naładowania: 


iagusiQOnR 


dokumenty 
erem Bursaya sgu- 
bil passpors nie- 
miecki. wycany w Łodzi 
AN: „jj iowiecka 
zgubiła paszport 
polski wydany w Łodzi. 


Fedaktor odpowiedzialny Lugjan Babrowaki  Ułoczono w „Kurjerze Łódzkim” Wydawcy; Kwazacd Pfeiff 


i 


aoRNJER ŁODZKE 


IGŁY maszyn po! RW czyc| 
IGŁY Bi maszyn Fan i i 
CZOŁENKĶK i części do maszyn 


do szycia 


FLASZKI systemu „Thermos“ 
Termometry 
ZAPALNICZKA kieszonkowe 

BRZYTWY 


Sprzcelaż wyłącznie hurtowa, 
Dom Handlowy 


Józef Goldman 


Warszawa, Sniadackich 6 (daw, Kaliksta) 
telefon 268-71 


Kazimierz Roszak 8 


£60Ź, Dzielnane.1 tel.23-44 © 
z Zakład Optyczno-Chi- © 
rurgiczny z działam 8 
zycznym, / chemicz- 6 

nym, elektrolechnicz-* 
nym,  orpedycznym, $© 

fotograficznym i pier- 
© 


wsza w Łodzi pra- 

oownia przezroczy dla szkół 
dczytów i t, p. Szkła skomki- [ej 
uowane stale na składzie. Naj @ 
nowsze aparaty totograficzne, kli- 5) 
sże i przybory. © 


66000 ©0868 266 OIO 


«0e08808%43008960 


UBRANIA 


dziecinne chłopięce i męzkie od 200 
do 1250 i wyżej poleca * 


Jarmark Łódzki 


Piotrzowska 44 I pię:ro. 


Świerzb 1 swędzenie skór 


usawa w ciągu > dni 


a) jakgliceryna miły m 
wyrób apteki d. WEROCZKGO. 

Furmońska 19. 
okład ua Łódz, Lubczyński,  Latomierska 21 


218, 1920 r. W, U. Z. Łódź, 


Program do d 
12 lipóa 1920 


Kilitskiogo nr. 17. 
Lm) 


Miłosny list 
Królowej 


Przewyborna komedja dworska w 6-ciu 
aktach, z ulubienicą publiczności HEN- 
NY PORTEN“, w roli głównej, 


NI 183. 


DO SPRZEDANA 


półki i urządzenia 
b. skladu  Ncheiblerowskiego 
Wiadomość w zarządzie domu przy ul, 
Zawadzkiej.1 od godz. 4—6 po poł. 


EEE TUE PIO YTY TE CZĘ I) 
Piegi i pryszcze 


Qsuwć radykalnie 


Eros“ 


ndoliratnia cerę nadając je) aksamitny wygląd 
Do nabycia wszędzie, 
6V 1820 £W, U, Z, Łódź 


| EE AJ 


Wielkie korzyści 


pp. kuper | przamyawem 


przynosi abonowanie poniżej wymienio- 
nych w całej Polsce znanych 1 jedynych 
pism fachowych. 


Tygodnik Kupiec  prenmęrata kwart: mk. 
" „ Drogerzysła „ „%, 
„ Przegląd Włónsty „ „28, 


„ Dwutygodnik y „3, 
Zeszyty próbne wysyłamy za nade- 
słaniem 2 mk. 
Adres zamówień: Poznań ut. Wielka 10 


Farba do wiosów 
firmy J. LAUTRIN, Paris 


barwi , włosy siwe i jasne na żądany kolor Ząda 
w składach aptecz. perfumerjach i u fryzjerów 
Skład fabryczny na Polskę 
Warszawa, ul. Marszałkowska nr. 79, 
telet. 219— 87,Hurtowy skład na Łódź; 
St. i ajewsii: Piotrkowska 124. 
23,1 1920 r. W. U, Z, Łódź, 


Bo sprzedania 


cement 


„oórodziec 
Zgłoszenia w administracji „Kurjera" 
dla R. R. 

szu! 


Biurka i stoły 


2 biurowe, solidnej roboty majtaniej 
poleca; 


Jarmark Łódzki 


Piotrkowska 44 i piętro. 


Am Olejniczak gu 
biła paszport polski 
wydany w Lodzi, 
Arreu Zaleberu zagu- 

bił paszport niemiec- 
M wydany w Kodzi. 


Be! Frenkiel zgubił 
paszport noski, wy* 
dany w bods 
am Gierlsziikówi0* 
zgubił paszport fami- 
lilny. wydany w Łodzi. 
gr arsa Horowics 
zgubił paszoort nfe- 
miech! wydany w Ładzi. 
a 
awid drylak sgubit 
paszport niemiecki 
wydany w Łasku i kar- 
te w-glowa 


fĘstora Gotfried, ulea 

Półaocna l6, zgubiła 
paszport nie:nieski wy- 
dany wŁodzi, książecz= 
kę  legitymacyjaą na 
chleb dla 6 osób i kartę 
węglową. 


rajia  Kluczkowska 
zgubiła paszport nie 
miech) wydany w Fodal 
Sg Wiecsore atiy 
narska 45 zgubiła 
książeczkę legitymacyjną 
na obleb dla 2 osób. 


Jenoch Praszkier, No» 

womiejska 21 zgu- 
bit paszport zagranicz - 
ny wydany w Ludzi 
—— 


ers% krogel  mgubił 

pssigogrt Minh ecki 
wydany w togal a 

OrMANOWI LOFELE 


skradziono porttel, w 
kiorym znajdował się pa- 
szport niemiecki wyd, w 
beriinie zn nr. 481, 


larael Hersz Białek sgu- 
bił paszport niemiecki 
wydany w Łodzi. 
jakis Mogilnioki, zgu=+ 
bit paszport niem'ecki, 
wydany w Boizis 
Jose Moszek doldberg 
zyubił paszpórt nie- 
miecii 
Jones Rogasz, Alei 
*. sandrowska 106, sgu + 
bit książeczkę ozłonkow 
ską z Kooperatywy Pań 
stwowe;. 
IGR Lipowiecki zgd= 
bll paszport polski wy- 
dany w Łodzi oraz świa- 
dectw urodzeniw. A 


patimor Dunan zga 
bit paszport niemiec 
ki, wydany w Łedzi. 


sydaqy w Łodzi * 


mamiera Strzelecki, 
Pawla 16, zgubił ksią 
żecnkę legitymacyjną wy 
daną z Kooperatywy Pań 
stwowej, bilet tramwajo- 
wy miesięczny wydany 
przez Kowisarza Rządu 
metrykułę szkolną z to- 
tografia oraa 500 mk, 
pieniedzy, 
eon Frajs guot pas 
«mort polski wydany 
w (śl, 
03766 Hersz Narwa 
zgabił paszport nie 
mieski wydany w Gosty- 
ninia 


awel Somsriela, O» 

z0r<ów, 4giers'ta 78 
zgubił koncesję i patent 
ua sprzedaż materjałów 
kolonjalnych wydany 
przeź Inspektorat Skar- 
bowy w Łęczycy. 


| PAW bBeinDenIsŁA, 
Żakątaa 10+ zgubiła 
karte węglowa. 
(Ja Juuue zgublia 
a riemiegi!, 
Jada 


p ua borusteii Zgu- 
Bónija paszport uio- 
miecki wydany w Łodzi 


ianisiaw o wide rski 
Przędzalniana 95. ża 
pubit karta wecłową 
vgzmał, Icek Sznajder 
Azgubił dowód osobi - 
sty oraz metrykę uro- 
dzenia wydane wgminie 
Przysucha. 
g Frenkjel. Krótka 
4, zgubił książeczkę 
legitymacyjną na obleb 
dhà 9 osób. 
fiirw Kisiele= 
wios zgubiła pasz 
port nleniiecki 
w Lodzi 
ge paszport fami 
lijny, wydany w Ło- 
dzi na imiona Pesa Cha. 
je, Rylka Łaje. Szlojme 
Wolt, fiindel i Bajia 
Taube. 
Zoo paszport nia 
Imieckt tamilijny wy- 
dany w Łodzi na {miona 
Mieczysława, Tadeusza, 
Ksawerex0 | Kyazaria 
Pietrykowskich. 
glagł paszport fami- 
lijoy wydany w Łodzi 
na imiona Fajwin Mojże: 
saa | Pajsych Tajtelbaa- 
mów oraz metrykę Uro. 
dzenia wycaną na imię 
Fajlra Tajvelbauma, 


wydany 


„sliktoc draszraz=** * tan Stynutkpwsć 


